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Poczta Północna donosi z -Petersburga p o i dniem 
"®' Tn;,jl1: n Professor instytutu ślepych, ilauy^  miano
wany kawalerem orderu ś. Włodzimierza 4tey klassy.

staiący vv mńnsteryum spraw wewnętrznych, 
sekretarz gaberniainy , Paweł Ku ko Ih lk , -po otrzyma
niu stopnia, dukt ra prawa w akademii jezuickiey po- 
ockićy , potwierdzony został W randze Siney klassy.
, .  ’̂ 'dU ig gaifety -seftackiey : przez ukaz Jego Cesar- 
jęy Mości poJ dniem 18 kw ietnia, naczelnik archi- 

wnm ekonomicznego w ministery um policyi,przez wzgląd, 
*c P 'la.izcm zystał ruszony i -25 lat chwalebnie służył, o- 
1Z} n>'1 doży w oHńey pensyi na rok po 48 o rubli, 

dn' '  ,,llaz*e Mości do Rządzącego Senatu nod 
1 'em 19 kwietnia, wyrażono: •„ Liczącego się dotąd w 

'll einu Nauk, nadzwyczaynego Akademika, Klapro- 
a i od roku 1810 bawiącego się zagranicą  i ztamtąd 

nJef)0n racaiąceg0, l i  o z k  a z u i e m y: zgodnie z jedno- 
€>osnein postanowieniem Konfetencyi feyże Akademii 
dia niezaszczytnego iego postępku , na osnowie § 65 Re
gulaminu akademii, pozbawiwszy przyrzeczonego tytu- 
łu ,  wyłączyć ze zgromadzeni 1 Akademik „

łiossyyskie Iowarzystwo Bibłiyne odprawi d. 26 
m aia, czwarte swe posiedzenie publiczne, na którein 
zdawana będzie sprawa z czwartego roku iego (działań 
<Jbecnę w stolicy członki'.i dobrodzieie Towarzystwa, 
Uuz.ez wszyscy, zyczący sobie dowiedzieć się o postę- 

pac.i iego w naszey oyczyanie i po ś wiecie całym , za
proszeni zostali na to  posiedzenie.

Hrabia Fiumiancow, Kanclerz państwa przybył do 
Moskwy d. i s t .m .

Przenay wielebnieyszy Metropolita kijowski, Sera- 
P'°n , z listem JO. Xiążęcia Jmci Galicyna,  otrzymał 
od Jego <Jesar.skiey Mości w darze dla kijowskiego.ko
ścioła s. Michała ofiarowany , brylantami i drogiemi ka
mieniami ozdobiony obraz, k tó ry , iako dow'od wyso- 
kiey M eiarszey ku temu kościołowi pobożności, d. 2g 
kwietnia, z pałacowey kaplicy metropolitalney, z przy
zwoitą ceremonią do kościoła ś. Zofii przeniesiony, i 
podług obrzędów kościelnych poświęcony został. Po- 
c 'ć<n metropolita z duchowieństwem kijowskiem i nie- 
przeliczonem zgromadzeniem ludu odprawiał wielką 
pcocessyą, dla przeniesienia .pomienionego obrazu z ko- 
sciołu ś. Zofii do kościoła ś. Michała, dla którego iest 
o tarowany. U bramy kościoła s.Michała, koadjutor biskup, 
ry ,lensz, z duchowieństwem tegoż kościoła spotkał przy- 
i waiącą processyą. Nastąpiła msza m etropolitalna, a 

po niey stosowane do obchodu kazanie, po którem me
tropolita z biskupem i znakomitszem duchowieństwem 
odprawili dziękczynne modły. Nakoniec wśród uroczy
stego śpiewania hymnuyCiebiePanie chwalemy, obraz przez 
obydwóch Biskupów zaniesiony został na przeznaczone 

a siebie mieysce u drzwi Pańskich (carskija wraty.J

Dalszy ciąg ustawy dodaikowey dla Kommissyi n- 
rzenia długów państwa. ( Ob. N. 4o i 43 )

Rozdział IIL O xicdze długów Pąństwa•
I. Znaczenie xięgi długów Państwa.

„ . § ^°* zachowania należytego porządku W
P atuch, iasnosci i akuratności w rachunkach, oraz

"CZERWCA AA S. 1817 HOKU.

‘dla domierzenia należytości każdemu^ ma się o trzy 
mywać .przez Kommissyą umorzenia długów xięga, o* 
beymuiąca wszystkie długi’Państwa zabezpieczone, te r
minowe i nieterminowe. ’

§ 3 j. Bo xięgi długów Państwa zapisuią ‘się,, p o . 
rządkiem alfabetu , imiona wszystkich msób i nńe^sc, 
'należących do rzeczy długów państwa, z oznaczeniem 
naprzeciw lakowych imion kapitału , pm centn , albo 
przychodu ciągłego , każdemu należącego. Kapitały od
noszące się do ustanowień publicznych, zapisuią się pod 
nazwaniem gubernii, powiatu , lub miasta^ w którem  
się znayduią. Kapitały Zaś należące do kill.uosob p ry 
watnych , iak n. p. do kompanii 'handlowey, do całey 
rodziny, albo do następców, zapisuią się pod imieniem 
iedney z nich osoby; albo, leżeli sami Właściciele ży
czyć będą, z wyrażeniem każdego z osobna.

§ Kięgs ta ma bydź przesznurowana i umo
cniona pieczęcią Kommissyi, podpisem Ministra przy
chodów, Dyrektora Kommissyi umorzenia długów i in
nych iey cżłonkow.

§ 35. Xięga długów powszechna, składa się z 
dwóch exehipłarzy: z których iedeti będzie się chował 
w Ministeryum przychodów, drugi w  Kommissyi umo
rzenia długów. Wszelkie przemiany 'z przyczyny 
sprzedania, ustąpienia, czy przelania kapitałów , 
oznaczaią się naprzód w xięgach szczególnych Komńu- 
syi-, a potćm w dni przeznaczone zapisuią się do e - 
xemplarza xięgi długów powszechney; po sześciu zaś 
•miesiącachzaciągaiąsię cłopodohn<;goż'eXemplarza,znay- 
duiącego się w M msteryum przychodów.

§  34. Xięga powszechna długów , podzielona iest 
na trzy części: w pierwszey zapisuią się długi zewnę
trz n y  w drugiey dłńgi wewnętrzne terminowe , w trze* 
ciey długi nieterminowe. Trzecia część ma cztery po
działy: pierwszy dla zapisywania długów nietermino
wych zwyczaynycht drugi dla długów nieterminowych 
nietykalnych, z których przychód nieprzerwany prze
znaczony iest na rzecz publicznych, albo Veligiyitvch 
funduszów; trzeci dla długów .nieterminowych , mają
cych znaczenie maiątku nieruchomego ; czwarty dla ka
pitałów familiynych.

§ 35. Zapisanie do xięgi długów imienia Kredy
to m , albo lokatora inadow od  tego wydany mu b ile t, 
służy za pierwszy i główny dokument prawa.

§ 56. A przeto przy1 zamianie długów na summy 
nieterminowe zabezpieczone, Kommissya, zamiast zwró
cenia autentycznych dokumentów kredytorowi, albo lo 
katorowi , wydaie bilet na kapitał nieterminowy zabez
pieczony, maiący wypis z xięgi długów Państwa. Co 
się zaś tycze długów terminowych teraz będących, te 
się zapisuią do xięgi długów Państwa, za złożeniem au
tentycznych dokumentów, i natychmiast zwracaią się 
kredytorow i, chybaby sam żądał mieć bilet z Kom
missyi umorzenia na kapitał terminowy, -

§ 07. Ponieważ zapisanie imienia właściciela ka
pitału w xiędze długów powszechney uznaie się za głó
wny i istotny dokument rzeczywistości praw każdego; 
przeto bilety Kommissyi umorzenia, niemogą bydź 
przedane, ustąpione, albo przelane od iedney osoby 
dla drugiey , tylko przez oznaczenie zaraz takoweyjprze- 
miany w xiędze długów.



II. O przelaniu kapitałów w xiędze długom Pań
stwa i przedstawieniu ha zastaw.

§ 38: Długi wewnętrzne * tak terminowe , iakttie- 
terminó We, mogą bydź przelane ód iednego właścicie
la drugiemu* czy to całkowicie * czyli tez częściami, z 
t}rm iednąki.e warunkiem, aby kapitał: uienaiUo był ro- 
zdrobiony, tó ie st: część iego nayiErneyśza, mppo- 
winna bydź rahicyszą od sta ru b li, 4 liczby ułomkow© 
niebędą miały mieysca.

§ 5tj. Lukator i nabywca nowy* stawią Się oso
biście w Kommissyi umorzenia, pierwszy składa bilet 
Kommissyi z pismem wyraźaiąeem, iż kapitał cały * za
pisany w xi«dze powszeehney długów, altio częsc oue- 
go ustępuie, przedaie, cży przelewa nabywcy Ą'1V. 
W  piśmie powinno bydź wyrażone , imię , stan 1 micyste 
mieszkania tak nabywcy nowego , iako tez samego loka
tora. __ - , - i*1

§ 4oi W  celu dostatecznego zapewnienia praw ka
żdego i uniknienia wszelkiego oszukania, Kommissya w 
w  przypadku nieznania Sławiących się u mey osob , po
winna się upewnić, iż one są też same, których imio
na wyrażone w podanem pisinte, a to albo przez oso
biste świadectwo i podpisanie wspomnianego pisma w 
•amey Kommissyi przez iedlię lim dwie osoby , maią- 
ce stałe mieszkanie w Petersburgu i znaiome ivominis- 
s y i , albd też przez dołączone świadectwo na pistnie od 
sądow nictwa właściwego , o nazwisku i mieyscu mie
szkania, tak lokatora, iak nabywcy.

§ 4 i. Kommissya natycamiast po odebranem pi
śmie , wyszukuie w xiędze kapitału należącego loka
torowi : i przekonawszy się , ze takowy rzeczyvv iście 
ieniu należy, i może bydz według chęci iego rospo- 
rządzonym * summę ustąpioną drugiem u, tegoż dnia 
samego zapisuie *■ iako należność nowemu właścicielo
wi. Zapisanie to utw ierdza się podpisem iednego liu- 
haltera i  Kontrolera Kommissyi, iako też pierwszego 
lokatora , i nowego właściciela.

§ 4ź. W  tymże czasie wydaie się nowemu właści
cielowi bilet ha przelaną iemu summę. Jeśliby zaś 
piervTSźV lokator nie całą, ale część tylko summy prze
lał* W takiih przypadku wyduie się tauze 1 pierwsze
mu lokatorowi bilet na pozostałość.

43. Przelew kapitału zapisanego do xięgi d łu 
gów Państwa , niemoże bydz powtórzolły iednego dnia* 
ani przelewany od iedney osoby na drugą uwa razy.

§ 44. Dwa dni w każdym tygournu przeznaczone 
są przez ciąg całego roku na przenoszenie 1 zapianie 
przelewów w xiędze długoW Państwa* wyiąwszy dwa 
tygodnie, to iest: od 20 grudnia do 10 styczni 1, które 
są przeznaczone na zrewidowanie , obracho wanie i zam
knięcie xiąg takowych.

§ 45. W  przypadku, ieśliby lokator znaydował się 
w  innych miastach Cesarstwa ftossyyskicgo , albo za
granicą. powinieil podać obwieszczenie, mbo do izby 
cywilney tey gubernii, gdzie mieszka; albo do sądu po
wiatowego , do którego należy ; albo Ministrowi Hós- 
syyskiemu, zostaiącemu przy dworze tego kraiu * w 
którym się lokator znayduie * albo Konsulowi* Wyra- 
zaiac: iż życzy, aby summa należąca jemu* zapisana w 
Xiędźe długów Państw a , całkowicie, lub w części by
ła  przelana na taką mianowicie osobę: Obwieszcze
nie takowe i bilet Kommissyi przesyła się do Kom mi
sy i. Podobnież i nowy nabywca powinien przesłać dd 
Kommissyi odezwę zawieraiącą zgodzenie się iego na 
takowe przelanie. Kommissya, przekonawszy się o rze
czywistości obwieszczenia i odezwy , czyni należne w 
tey mierze rozporządzenia.

§ 4G. Podobnyfnźe sposobem zostawione iest pra
wo każdemu zbywrania i nabywania kapitałów, zapi
sanych w xiądze długoW Państwa przez plenipotentów; 
Pienipotencye w takim przedmiocie maią bydź sporzą
dzane ze wszelką formalnością prawda i przedstawione 
do Kommissyi hmofzeniA. Mogą bydź albo ieneralne, 
td jest: dd Wszelkich w takowym względzie obrólow słu
żące , iak ń. p. na nabycie, ustąpienie całkowite , lub 
też częściami kapitału, na odebranie procentów, przy
chodów nieprzerwanych, lub też na przelanie tako
wych komu innemu i t .  p .; albo szćzególrte, to iest: W 
iedney tylko kategoryi iak n. p. na samo tylko nabycie ptf-

wney óznaczoney Summy* lub ha ustąpienie takowe? 
1 U p. 3

§ 47. Plenipotencyó* ściągaiąćć Się dó kapitałów, 
zapiśauych w xięhze diugow Państw a, niemocą bydź 
wydawane ha mać żadnego ż olicyalistow Kommissyi 
umorzenia-. 3

§; 48. Plteńipótedcye przfestaią Wieć w aW  za od- 
hieSieine.il się nu pisiUie aktora o ich edtńieniu

§ 4g. Oddanie kapitału* zapisanego w xiedze dłu
gów Państwa* w zastaw z przyczyny zawarcia iakich- 
kolwiek kontraktów , albo też innych iakich obrótow, 
lub Łez w celu zabespiecze.ua prelensyi, dopełnia się 
przez przelanie, czyli raczey przfedame drug.ey osobie 
czyh mieyscu, biletu z zawiadomieniem o te tu kom.rus- 
śyi Umorzenia. Dla większego bezpieczeństwa kredy- 
torow Państwa, bilety przedstawione przez nich w po
trzebie do zwierzchności rządowych, w Petersbur g  
natychmiast ddsyłaią się do Kommissyi urilorzenia 
w innych guberniach do izb skarbowych , gdzie dla bez
pieczeństwa chowaią się razem z kuśsą pieniężną.

§ 00. K apitały , wpisane do xięgi długów Państwa, 
przyymuią się przez Skarb na zastaw W 60 procentach 
przeciwko rzeczywistey ich ceny* między zaś osobami 
prywatnemi według dobrowolhey str.m umowy.

§ 5 1. W yięte są od tego sumrny nietykalne i fa~ 
mdiyae; gdyż z samego przeznaczenia niemogą bydź 
ani na zastaw puszczane, arii przelewane.

§ 52. W  przypadku oddania na zastaw* lub też 
na zaoezpiecze.de, całkowitego, lub cZęsci kapitału za
pisanego w xiędze .długow Państwa , procenta i nie
przerwany dochod , będą opłacane lokatorowi.

§ JJ. Lokator , który cały albo część kapitału wy
rażonego w bilecie Kommissyi u.norźen.a , oddał na za
su w  , niema prawą samo wplnego ustąpienia * albo prze- 
lauią pozostałości kapitału komukolwiek; gdyż żadne 
przelewy bez okazania p.erwiey biletu w Koirimissyi 
domietzaneuu bydz niemogą;

§ 54; Jeżeli wypadnie poszukiwać na kapitale od
danym w zastaw , lub tez na zab. zp.etzenie * w takim 
razie przedaie się ten według kursu , 1 pozostałe pie
niądze od opłacenia sunnuy na mką był oddany w za- 
s ta w, czy na zabezpieczenie , oddaią się" właścicielowi ka
pitału zapisanego w xiądze długów Państwa:

^ Kapitał uwalnia się źpod zastawy przeź 
zwrócenie biletu właśc.cie.owi kapilału od przyynmią- 
cego zastaw, i doniesienie o tein Kommissyi umorze
nia,

§ 56. W przypadku śmierci lokatora* prawrii ie
go następcy , albo inno osoby , mdiące z testamentu , 
łub innego aktu, prawo do kapitału iego, zapiśuiasię do 
Xięgi diugow Państwa w części im należące*" , za przed- 
stawieui. ąi dd Komuiissyi niezaprzeczonych prawnych 
dowodow, i biletu, wydanego przdz mą zmarłemu lo
katorowi;

v § 57: W  przypadki! sprzeczki" między następcami
o należno sobie prawa do kapitału* w xiedze długów 
Państwa umieszczonego* w przypadku rozpraw sądo
wych z przyczyny zastawów i zabezpieczeń , oraz Z przy
czyn bankructwa i długów , Kommissya koniecznie 
bydź powinna o tein zawiadomioną, itiżto przez tnme- 
Cźne sądownictwa* iuż przez osoby należące do spo
rów o następstwo. Zą odebraniem takowego doniesie
nia* natychmiast wstrzymuie wszelkie opłaty i prze
lewy, tyczące się kapitału będącego przedmiotem sprze
czk i, aż do ich rozstrzygnienia, gdzie z prawa należy.

§ 58. W yroki sądowe w tey mierze maią się do
nosić Kommbsyi prawnie przy zwrócie biletu nd kapi
t a ł , o który się rozsądzano; po czem każdy z należą
cych do części kapitału wchodzi w należne sobie pra
wa, przeż zapisanie.się do xięgi diugow Państwa w czę
ści kapitału na rzecz iego przy pad aiącey.

§ 59. W  przypadku, ieśliby kto iakirnkolwiek zda
rzeniem , utracił bilet Kommissyi, powinien natveh- 
miast ią zawiadomić tak o przypadku u tra ty , iak o 
wartości biletu. Kommissya, odebrawszy takowe donie
sienie* ogłasza w gaźetach iedney i drugiey stolicy, nad
to  wfe dwóch zagranicznych; i ieśli wciągu 18 miesię
cy żądney niepowezmie o bilecie utraconym wiadomo*



* iizniie  n iew ażnym  i na mieysce straconego w yda- 
łe Właścicielowi drugi.

§ 60. Jeśliby kto ży czy ł ,  daiąc na zastaw  bile t 
^oWuńśśyi um orzenia  , mieć pewną ilość p ieniędzy go- 
towyeh z banku pożyczkowego, w takim razie za przedsta
wieniem biletu żądana summa będzie mii wydartą z o- 
Piatą procentów. Summa iednakże ta niemOze bydz 
Większą nad czw artą  część kap ita łu  wyrażonego w bi
decie Kommissyi. Lecz gdyby tasurtim a, albo rtaieźą- 
Ce ód niey procenta, niebyły opłacone w term inie  , ka
pitał żabezpieczaiacy takową pożyczkę, idzie podprze- 
daż, iak inne. Do pożyczek takowych , i zastawów nie- 
*rtugą należeć kapitały nietykalne i familiyhe. ( d. c.p.)

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z W arszawy d. 5 czerwca.

Zeszley n iedz ie li , iako w  wigilią uroczystości I -  
®wniu Jego Cesarzewieowskiey Mości , W ielkiego X ią -  
Sęcia Konstantego , darte było n a  scenie narodow cy wi- 
°owisko przy oświeceniu całego tea tru ; N ażaiu trz  Jego 
Cesarzewicowska Mość, powróciwszy 2 rannego nabo- 
*«ństwa do swych pokoiow , p rzyym ow ał powmszówa- 
nia Namiestnika K ró lew sk iego ; W ład z  kivudwych, tu 
dzież Jenera łów  i óficeroW wóysk óbuiiafódoW. W ie -  
c?‘Orem oświecorio miasto; l

Obwieszcza się niewiadoma zteraźnieysżegó św e- 
S» p o b y ty  Joanna Zubr, byWsZą Sierżantem  w  woyskii 

8 lem i iż N a jjaśn ie jszy  P an  wyrokiem  śvvym z diua 
iac p a fcCa kw ietn iaJ  r. b. w ydanym , wynagradza- 
W-. „ • a ' v>e przykładne sprawowanie się ,  św ie tn ą  od-

abC 1 poświęcenie się wyższe iiad ley p łeć ,  raczył iey 
>’znaczyć tymćzasową gratyfikacją  —  Źeclice się więc 
pomrliona Joanna Z ubr stawić osobiście w Sekreta-,- 

r }'acre Jerieralrijm Komrnissyi Rźądó wey W o jn y  , gdzie 
^Vręczorią iey  zostanie rezdlucya , za okazaniem którey 
Przeznaczoną sobie gratyfikacyą z kasSy jerieralney k ra -  
lovvey odbierze —  W  W arszdwie dilia 5gÓ czerwca 
i d l y  r .

S ze f  Bióra w  Kommiśsyi Rządowpy W oyriy
Gołembowski.

W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC Z N E
P  R  A  Ń C if A  

Ir r Qa z ' beri. } Kor. hanib.) P a ryż  dnia ig  m aja: 
roi przejeżdża się aż do Vincennes. K ażdy cieszy się

:Dnia 17 t. in;odzyskanego zdrow ia  K ró la  Jinci.
P° Wszy, Król raczył łaskawie udzielić audyencyą Je-
orałówi Roussilón , k tóry  wczasie wiadomegd processil
ichegrue i Moreau szczęśliwie giiotyily uszed ł .—— M ó-
W, że K ró l  uda się w k ró tc e  na t rz y  tygodnie do St. 

c lotidi
G azeta  Journal des Debats zaw iera  co następuje: 

. er miasta Vaucouleurs o trzym ał od K ró la  Jmci P r u -  
t h ,( So list następujący Jenerał Porucznik Z ie- 

.<n, który dowodzi woyskicm mojerń we Franty i , dó-, 
j \ ćsl m i , £e JV1 ‘on tu imieniu miasta swego darowałeś 
^ 'OCLpółkowmkowi von Cnpeller szable, z  zaszczytnym  dla 
**i a °  nai)lScm' W  t im  świadectwie przychylności iiizna -
t Waszego dla tego ojicera , przekonałem się z ukónten-. 

owaniem o dobrem postępowaniu woysk moich. P rzez  
rzynianie nayściśieyszey karności, przez użycie wszelkich 

„■ V  oznaczeniem  swojem pogodzić się mogących, środków 
n‘e opuszczenie iadney sposobności w celu ulienia  nie- 

sjczęscióm  , których są świadkami , dopełniają oficerowie i  
Żołnierze pruscy zamiarów moich , i nabywają większego 
N awa do szacunku mego. N ic  wątpię, i i  oni zawsze  do 

go dążą i  to okażą , £e prawdziwie waleczni), je s t  ra- 
* jn  sprawiedliwym i  ludzkim . N aylepszym  środkiem za -  
®łęcenia ich do tego, je s t  oddanie sprawiedliwości ich psi-; 
JVp,ni<*m * z te&° względu nie mogłem sobie odmówić, iżbym  
tj  arj u ukontentowania tń^gó nie okazał. W ielkieprzed-  
‘jwzięcię Europy, których równie dobro F rancyi, ja k  i 
Ojcszechne dobro wym aga  , nie mole chybić swojego celu) 

j ie y  woy ska powinność swoje p e łn ia , i kiedy to sami 
rjancuzi uznają. Per lin. dnia 24 kwietnia Stón7.

Fryderyk Wilhejm. **

Jenera ł  Papin , k tó ry  w  początkach rowoTucył 7 od
znaczeniem  się w w ojsku  s łu ż y ł , a póżniey służbę o? 
puśc ił ,  i  różriemi Masy przeciw uonajartemu  bron n o 
sił, osądzony byi przez koiinnisśyą w o jskow ą na śmierę. 
Uiuóśł się do Ameryki; Joy. pow rótem  K ró la  p rzyby ł 
i on do Frartcyij 1 prosił  o r e w iz ją  śwego proces u f 
Idrugi Sąd w'oyskov^y ł s z e j  d y w iz j i  WóyskoWey zają^ 
się tą spraw ą, uchylił w yrok  smiei’ci, i  przyw ćócił J e 
nera łow i P a^in  wszystkie jego praw a.

P aryż dnia 20 ikaja: Miaśto P aryż  ułożyło si^
i  domem lióthsthild  1 kitką innym i bartKieranii o pózy- 
tzkę  5 2 milionów frar tków , dó ezegó zrrtuśzone było 
vyielkiemi w y d a tk am i , jakie przy  torażnieyśzey d rogo-  
sci znoza czynić inusij ażeuy ch leb / t; j. bilłkę bz te ro -  
f n n to w ą \ po i8  sous p r iedaw ac  niozda Byłd,

Z .pewmająj iz P. liidcas wyjechai dó ttzjrrtiu z  pełno-, 
mdcnicLwertizakończerua spraw ze Stóhfcą świętą

Donoszono tertii d n ia m i , że P an i  Rcghuułt de St. 
Jean a’j tn g d y  cliora jest na kamień, i że się odważa n a  
operac ją . Jednak gazeta de France fó żu m łe ;  iż o p e -  
racyą  tę odłożyć m o żn a , ile że Dam a ta  dobrego u-i 
żyw a zdrow ia  1 codziennie przechadza się po ogrodzie 
dom u zdrowiaj w którym się teraz zriayduje.

Poaług  gazety ijuotidicnne lia mieyscu tem , gdzie 
s ta ł  pohlmk Jenera ła  Dessaix (na placu Dauphin) w y 
stawiony będzie inny, który  do mieyśca tego p rzyzw o
itszym i godnieyszym będzie, stać naprzeciw  posągui 
Henryka IV .

G azeta  Coństltutioncl piśze j że Masseha p rzec iw  
wmli Śwojey przyjął w roku 1810 naczeliie dow ództw o 
nad wdyskienl w Portugalii. P ó ź n ie j  miał p o s ia d a ć  
przyjaciołom sw o u n , iż daile mii były fózkazy riie łia- 
clerac  ria szańce angie lsk ie ; że ła tw ą  dla tliegó byłó 
obeysć stanowiska iueprzy jacielśkie i pirzerziiąć się a i  
do Lisbony■, ale miał Wyraźny rozkaz ,  riie czynić nić 
takiego, coby mogld skłonie Anglików dó opuszczenia 
Portugalii.

L ekarz  Paryzki, P. Gay, zaeżyria zdowii dowodzić^ 
iż nigdy krwi upuszczać inenależy. Ze krbW iest ży 
ciem, i że pćźyydzie cźaś, kiedy lekarz przy dokforyza- 
ćyi swojey będzie Musiał Wykdilać prży2ięgęj iż higdy k rw i  
chorego rozlewać nie będzie. T o , co nazywają iitfltirti- 
wiacyąj me jest niczem i i iu e th , tylko rozrządzen iem  
krWi; zkąd robi w niosek , iż jey nigdy upuszczać m e 
należy. Rozlewać k rew  chorego , j-ś t  to  haśtawać 
ha  jego samego: gdy tynićzasem nie na jego, ale tylko na  sa- 
tuącboróbę attakować bależy.

N iecierpliwi tu są b u  Izo w iedzieć, jak się zakpń- 
czy  bżecZ między Hiszpanią i Portugal ą. O dpow iedź  
dw óru brązyliyskidgo, na pośrżedńieze riiektórych w ie l
kich m ocarstw  E u ro p e js k ic h  p ropozyc je ,  dó R ioJąnńró  
przesłane, s tabów ić  W tey mierze będzie. A nglia  n a tu ra L  
xl>e przeciw ną jest połączeniu Portugalii z Hiszpanią, i  
Wszelkicli uźyjb śrddk^W, dó przeszkodzenia tem u połą
czeniu,

M arszałek Jourdan , za troskliwćirt s taran iem  na
dwornego J. K. Mci lek a rza ,  P .  D u fc u r , powrócił już 
do zdrowia.

W  tych dniach H rab ia  M ora te lla , (Infant Don 
Piancesco de Paula) zn a jd o w ał  się incognito podczas 
reprezentacyi n a tę a t r z e  |rancnzkim. Ale prędko był 
pozriutiy : gdyż , jak w yraża  jedna z gazet tti.eyszych^ 
obecność Bnrbotia riie może bydź długo utajoną mię
dzy Francuzam i.

.Żołnierz jeden w  W ersa lu )  k tó ry  kilku swoich to 
warzyszów do d ezerc ji  i do niegodziwego zam achu 
chciał śkldnić, rozstrzeiany został d: i 5 t. m.

W  Korreśpotulericie ham burskim  czytamy ż Lon
dynu pod 20 maja: G azety  nasze ópistiją ’ że w  W er
salu odkryty dostał sp isek; którego przedsięwzięciem  
b y ło ;  Wysokim osobom pod cźaś p e w n e j  rew ii życie 
odebrać. Różni podoficerowie zostali uw ięz ien i , k tó 
rzy  się dó zam iaru sWego p rzyzna li ;  oświadczając, że 
byli niższego r /ę d ń  ajeritajni, i żó o praw dziw ym  će lu  
spisku nic nie wiedzieli. Dodają i że oficerowie ko r
pusu , do którego oni należą, ińianow ięie ago reg im en
t u  piechoty gw ardy i kró lew sk ie j,  w  W etsalu  na zało
g ę  hędąfcey, scżegóiriiey ś /y  dali d* wód wierności sWejj



■dla K r ó la , i ze oficerow ie daw nieyszey gwardyi ce -
Sarskiey, których u w ieśdź cłićiano, nie zgodzili się na 
to , iżby do spiska należeć -tfuełi. U w ięzione osoby nie 
ż w łócznie sądzonemi bydż mają. Podług innych wia 

domości, było to tytko 4ch podoficerów, którzy w  da- 
w-nieyszem woysku służj ł i , potem za granicy dezer- 
t e r o w a łi, i  daw ńiey kiedyś do w ysokich osób ; 
chcieli.

A  N G f Ł t -A
(Z  Karr. hamb.) Londyn dnia 20 m aja*  L isty  

-od  brzegów naszych i wiadomości w  kawiarni rLloyds 
otrzym ane, zgadzają się  w tćm, że dwa albo trzy tu
reckie , czy li też barbaresków kapry pokazały się na 
tnorzu północnćtn , aż około uyścia rzek niemieckich, 
i  zabierają Wszystkie- okręty, których bandera żadnego 
hołdu państwom barbaryyskim na środziemnem-morzu 
n ie płaci. Ośmnastodziałowa szalupa angielska Alert 
zabrała jednego z tych kaprów 30 dział mającego, id o  
Deal odesłała; dwa zaś Wzięte “przez nicfh okręty ku
pieckie oswobodziła.

„O badw a przez szalupę, Alert, oswobodzone 'okrę
ty  są: Ocean przeznaczony do Hamburga , baweł
ną i ryżem, i oldenburski Christina, 1 Lubeki do Fran- 
c y i , zbożem  ładowane. Kapry te nują banderę tune- 
tańską. Z Deal fregaty Ganymede -i Curior -Cagle w y
szły dla ścigania dalszych • różboyniczych statków.

Z D eal .pud dniem ig ły m  donoszą, jak następuje: 
Turecka korweta Carabash ibstodkiałowa, kap&atra M a- 
homed La zza , który z “Tunelu wyszedł na dwóm iesię- 
czne krążen ie, dzisia tu została przyprowadzoną przez 
bryg Alert, i kwarantannę teraz odbywa. Kapitan po
wiada, iż przez czas swojego krążenia żadnego iiie wziął 
okrętu. Inny tunetański kaper, nazwiskiem, Capitunia, 
zabrał óbad wa wy żey pomieńione okręty. Kapitani ich 
'są "jeńcami na zabranym statku , a fregata Ganymede 
ściga jesćze okręt Capi tania. “

Królowa skończyła wczora 7 rs/y-Tok życia. X ią- 
żęla  domu królewskiego, wielcy urzędnicy, dwór, i t. d. 
składali swe powinszowania. W ieczorem  było zgro
m adzenie u Rejenta, które królowa obecnością swą za
szczyciła.

Z Liworny  i innych portów  włoskich powróciło  
w iele  okrętów angielskich z me wyprzedanym ładun
ki' m : gdyż cło vwhodowe tak jest w ie lk ie , że towary 
angielskie można tarn uważać za zabronione.

Dina 18 stycznia korwetfa angielska, Chśruby n k o -  
ło  afrykańskich brzegów, w zięła  i6dzia łow ą francuzką 
g e e le t tę , la Louise•, na klórey znaydowało się 800 mu
rzyn ów , z Gwadaluppy do wyspy Bourbon przezna
czonych.

F al ma nie da tu żadney reprezentacyi. Jedzie on 
do A  g lii  jedynie tylko dla widzenia faz jeszcze tego  
kraju , w  którym się w yhodow ał, a rązem dla poznania 
teraźnieyszego statui sceny angiełskiey.

"Chociaż cesarz chiński posłowi, lord Arnherst, nie- 
udzielił wysłuchania, jednakże w iele kosztownych przy- 
s< ł podarków dla Xiążęcia Rejenta. Liczba chińczy
ków , którzy w  porcie przez ogień fregaty Alceste ży
cie u tracili, była 4o. M inistrowie o tem zdarzeniu za
ta ili pfzed cesarzem.

D . 17 w Izbie w yższey Lord Dónough podawał 
aż-by mianowany był k om itet, dla zastanowienia się 
Mąd potrzebą nadania Katolikom irlandzkim praw więk
szych. W iele  członków m ówiło za podaniem. Lord  
kanclerz zamknął rozprawy: „ Jest w przysiędze każde- 
g o ‘radcy taynego>, (mówił on) i i  iadney nigdy powagi 
osoby zagranicznej w obywatelskich i kościelnych rzeczach 
Uznawać nie będzie. Z  mocy więc tey pnysierri iaden  
“katolik radca królewskim by d i  niemoże. Król 'sam koro- 
nęby stracił i  za umarłego byłby u w aian y , jakby tylko 
katolikiem został -, nacói króla otaczać radcami katolikami? 
z  obowiązku głos móy daję przeciw temu podaniu. “ Po 
odbytem głosowaniu , okazało się przeciw podaniu i4 fl, 
za nićm go.

W  przeszłą sobotę ź rana , postawieni 
przed sądem J. I ł at son , St, Hooper, i Freston , dl* 
dania odpowiedzi na puukta oskarżenia o zdradę sty 
nu. Na zapytanie Lorda Eifenborough; czy żądają i»‘uC 
obrońcę, odpowiedzieli, iż żądają* ale, że jeszcze go s#'. 
bie nie wybrali. Watsón zapytał jeszcze, czy może 
równe praw o, m ówienia jak i  obrońca jego? na co uo^  
Etlenborough ośw iadczył, A  wszystko to tnówić mo*e> 
coby do obrony jego służyć mogło. Przeczytano t>fl 
akt oskarżenia, i zwyczayne uczyniono zapytania: ll* 
co -odpow iedzieli, iż są niewinnym i, i ż e  od Boga io /'  
cąyzny sw ćy żądają bydż sądzonymi. Prezydent try
bunału rzekł: „ B jg  niech warn do dobrego uuiewil*' 
nienia się waszego dopomaga! u Dzień 9 czerwca prze
znaczony jest na wydanie wyroku na u więzionych. P** 
tem  znowu do Tower odprowadzeni zostali. U\yużą!i<>i 
iż wszyscy -się przystoynie zachowali.

P  R u s s y
Z  Berlina dnią 27 maja. K U  nasz dał ordet 

C zerw onego orła pierwszey klassy Jenerałowi IV,itt' 
ville y pierwszem u Wóytovvi SzwayCarskiego' K&utofl* 
Bern i P. M ouliaes, drugiemu W oyU w i tegoż K a n t o 
n u ; P. Mousson zaś, Kanclerz Szwayeurski dostał ta- 
kiż order drugiey klassy. —  Jenerał -Feldmarszałek, X *r  
żę Bliicher, wyjechał ztąd do Karlsbadu.

N 1 e  m c y 
Stańy krajowe W irtemberskie przyjęły dobrze 

ostatni reskrypt K rólewski względem  stanowie
nia prostą większość ąkresek. Miano wały podług zw y
czaju w yd zia ł, który im zdu sprawę w tey  mierze- 
•W ymienił rząd to , od czego nigdy n e odstąpi, a co 
jest stosoWnem do ducha wzrastającey ośw u ty  i zga
dza się «  rozsądnemi życzeniami narodów. Ci więty 
którzy rządowi przypisywali chęć dąlenia do nieogra- 
niczoney władzy, zawstydzeni wyydą ze swojego zaśle
pienia. Nieporozum ienie to  nietylko ogarnęło m nie/ 
więcey wszystkie klassy mieszkańców krajowych, ale 
nawet rozciągało się do jednego z członków rodziny 
Króle Wskiey, bawiącego z 1 granicą, który, uwiedziony 
myl nem wystawieniem  rzeczy, przysłał aćress do Sta- 
nów i taynóy Kady M oatrszóy.

Mamy wiadom ość, iż K apituła Konslaneyeńska 
obstaje za wyborem Xiędza IKesscmberg na urząd G il i -  ! 
cyała.

Nietylko w  A ustryi, B iw ary i i Szw abii, ale na
w et w  kraju W irtembergskim , znaleźli się stronnicy  
sekty Fóschela, którzy (jak się zdaje) mają związek z pół- 
noeuemi Niemcami. W  kraju W ircburgskim uw ięzio- 
"no so takich stronników.

W kilku miastach Niemieckich utw orzyły się nie
dawno Tow arzystwa, przeciwko używaniu towarów  
z rękodziełu! Angielskich. Nayznukowitsze miasta 
Szląskie i Saskie póydą za tym przykładem. Słychać, 
iz nawet pierwsze osoby toż sama uczynią, i  że nd po
czątku fok u  przyszłego 1818 nie wolno będzie Panoal 
i  I) liftom Niemieckim ukazywać się w  ubiorach z zagranicz
nych fabryk, ale tylko krajowych, tak, jak na Dworach Lu
dwika X V 1H i Kiążęcia Rejenta A ngielskiego, nikt się  
nie może pokazać , kto nie rna sukni z krajowych re- 
kodzielni.

I n d y e  Z a c h o d n i e .
Korrespondent him burski pisze z Londynu pod 

ao maja: „ G azety amerykańskie w  mocnych wyrazach  
malują nieukontentowanie , że Pethion , naczelnik n e-  
grów na wyśpię S. Domingo , bez ściśleyszego roztrzą- 
śnienia, maytka amerykańskiego , nazwiskiem  Warson, 
rozstrzelać kazał, za to, że  złodzieja Negra z okrętu 
zrzu cił, a ten  kark sobie skręcił. Podług ostatnich 
wiadom ości z St. Domingo, Pethion jest chory, ale nie 
umarł. Hrabia Lirjionade takoż zabitym nie j e s t . - -  
Dnia 23go lutego na Jamaice dało się uczuć trzęsienie  
ziem i.

—   —   — — — — . - -

D n w a h  sit drukował Z. NUmcwswski Pruf.Kom,. Pijarów..
D O D A T E K
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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n a
H l S Z p A W l A

f i s z ą  z  P a r y ż a  pód 17 m aja : „ W  Hiszpanii  spi* 
9ek jenerała Lascy  t jm  sposobem odkryty  ro^tuł: p isał 
On iiEt do jed n eg o , z nim  w  porozum ieniu bodącego 
W ysokiego cfficera sztabow ego, list z n a p isem : n inte
res siuiby Królewskiej.  “ G dy ten  oflicer w tenczas  
w łaśn ie n ieznaydow ał się  w  m iey6cu i na u rzę d z ie ,  
f i z e t o  Iist <Lw przez innego oflicer a z porządku służby  
odpieczętew-any z o s ta ł; a tak oflicer ten o t t m  co w-liscie 
b y ło , jenerałow i Castor,nos d tr.iósł.„  *— C flicerów , z po-  
Wcdu spisku barcellońskiego u w ięzion ych , do 5co  liczę. 
Z resstę  zupełna spckcynosć w Hiszpanii  p&nuie.

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .
Z B razylii przybył p akt bet, Queen Charlotte  z l i 

stami z K io  de Janeiro pod £22 m a rca , k tóre żadnych  
now szych Wiadomości cd brzegów  P io  de Ja P la tą  m e  
zaw ierają  i  nic n ie  w spom inają o zajęciu M o n te-V id e o  
prze* Portugalczyków . —  G azety  z  Jait/aiki donoszą  
0 P0ra ic e  Jenerała  M ar i i los przez pow stańców .

, - o p i s m  z  W y s p y  ś. H e l e n y .
[Ciąg d a i s z j  z  g a z .  Lińskiego lnu ahda  

, „ Zdumiły bardziey Luropę moje klęsk., aniżeli szczę
ście . JSie należało mi jednak ł i  dzie się pierwszym  jey 
Oiilczenicm. Straciłem  połow ę w ojska. ZoaWuło się rze- 

łatw ą pobić re sz tę , gdyż wteoy byłem słabszy. W i
działem już tworzącą się nową k o a lic ją ; słyszałim  
już rozlegający się odgłos tryumiu nade mną. Cliwila po
rażki nie jest korzystną do zawierania pokoju. Giiarowa- 
Ja atoli Austrya pośrednictwo; odrzucono je. Cieszyło to  
A us try ą ; bo przez móy upadek powstała. W padało n i  
na now o zw yciężać , dla poparcia mojej s ł awy;  me w ą t
piłem o w ypadku, dopóki widziałem, iż 1 ramy a idzie ;.a 
trojem zdanitm. Rozpocząłem kampaniją , strasznieyszą, 
niż kiedykolwiek. W o jsk o  moje zasługiwało bar dzicy ba 
nazwisko w ojennego, aniżeli biegłego w wojow aniu; lecz 
przyznawało sobie dziedzictwo ilcwney sł»Wy. i z blnością 
dało mi się p r o wa d z i ć . . . .  Miałem trudną zagadkę do 
Rozwiązania. W szystko jeszcze było skupione, ale słabo. 
1’ow’stały całe P n issy . Rozrzucano w N iem czech odezwy, 
•achąeaiące lud przeciwko nam. Zachwiało się całe 1110- 
1 -sjstema..— Los świata polegał na treiimku ; bo żadna 

ona l i t  ułożyła mocnego planu. W szystko zależało od 
)ećney bitwy. —-  Po trzech odniesionych z.w yeięztw acii, 
A u sh y a  podała mi Warunki pokoju. W arunki te były na 
pczor znośne; wielu innych na n.ejini mieyscu byłoby je 
juzy jęło. Ządcno oddania prowincyy lilii try jsk ich  i 11 iast 
Artzeatyckirłi; mianowania udzielny eh MtnarchćW w Kró
lestwa* h W łoskiem  i Jło llenderskum ; ustąpienia Francu
zów z H iszpanii, i przywrócenia Fap tża ton zy /n a . Chi-ik- 
1:0 tal ze coemnie, abym się zizek ł lig i Reńskie y  i Fzway- 
«arsk iey; lecz o to niebardzo nalegano. Niie mogłem  
przy ,Łc tych w arunków. Cdyfcym oddał miasta Anzeaty- 
ek ;e , dow iódłbym , iż mogę cóś oddać, i każdy żądałby 
swoieąo. Gdyby m zezw olił na ustąpienie Francuzów z l . i -  
Srparui, okazałbym, iż pochwalam w szelki opór. Gr y bym  
złozył żelazna koronę, Francuzi a zachwiałaby się na n.c- 
jey głow ie. Pekoy był zgubą n o ią  : w oj na mogłaby mię 
ratować. Dorzuciłem w ięc pokoy , a zacząłem w o j n ę .  
Spodziewałem się stanowczego wyjiadku po moim pdmie. 
Lecz niestety 1 w licznem w oysku naczelny wódz nie mo
że bydź w szędzie. Obroty moje były naylepszemi ze w szy
stkich, jakie kiedy ułożyłem; aJe Jenerał / 'andom w e  opu
ścił swoie stanowisko, oał się odciąć i zabrać wr niewolą- 
Aiagaenai?  ugrzązł tv zalanych powodzią- okolicach ; Ney  
•ostał na głow ę porażonym, i w  kilka godzin zepsuł się 
■ ,°y  plan. —- Nakazałem w ięc odw rót. Miałem nadzieję,
* w  mnem stanow isku ponowię uderzenie, i że z.Wycię- 

Wo przy wróci związek z twierdzami, które w tysko mo- 
e az do Gdaneka zajm ow ało. Cofałem się powoli; był 
o wszelako odw rót; nieprzy jaciel szedł za mną ipow  iek- 
zał się, nić bowiem bardzley ńie pomnaża potęgi, jak do- 
r< powodzenie. Dawna niechęć obudziła się trszędzie; 
lemcj- c c ie h s ię  pomścić za wszystkie klęski; mieli do- 

‘ § , byłem pobity. Nieprzyjaciele moi po-
> „  ̂ \  7 Z1.em i\  ląk mrówki. 'Rak przybyłem do Lip>kn . 

ciekiw ałem ich na tych  sAmych równinach, gdzie przed

Lilką tuieslącami odiuosiem nad niemi zwycieztWb.s-JVTisu
łem  złe stanowisko; bo można było na mnie w  j utkeic u* 
tierzyć.- Łwyeięztw o nawet me byłoby dla łr.n.e stantń 
Wiącem. Goniosłem ie pierwszego dnia; Jetz łtazaiutrz. 
musiałem na now o zacząć bitwę. W cysko, którfeh.u w szy
stkiego brakowało, bilo się debrze; .tćz nagle zdarzyło  
się to, o czem potomność sądzić będzie, jak je j się pouo- 
ba; sprzymierzeńcy moi opuścili m ię, obrócili sW ty  prę* 
przeciwko n am , 1 zostaliśmy pobici.’.— 'irzęba nam było  
Wracac do Francyi. 'la k  uaieki odwrót, głcd i  znużenie, 
pozbawiły nas w icie Judzi. Raw arczy kowie chcieli nam  
przeciąć drogę. Pokonaliśmy ich i przybyliśmy do iuo- 
g^ncyi.  Guwrót ten ty Jć nas prawie kosztował, ile z Ros
sy i. <— Tak znaczna strata, mure samego strwożyła. N a 
ród był pogrążony w  smutku i nieczynny. Gdyby m ię 
w tedy nitpizyjacieł ścigał, stanąłby w raz zim ną yy l \ , r y 
żu. Zastanowił się jednak na widok brancyi; toahał śię 
długo, nim przeszeai grtimcę. —  N ie szło juz w tedy o sła
w ę, ale o horior narodu; spuściłem się na Prancuzow. 
Lecz nie słtży ło  |n i już szczęście; źle mię wspierano. N ie  
cbw miam o to bynaymniey narodu; byi on zawsze gotów  
pcśw ięcić krew- sw oię zu oj czyznę. N ie zwalam Winy na 
zaraycóW; bo zdrada jest truomeyszą, aniżeli się wydaje. 
Przypisuię to jedynie rczprzęzem u i brakowi odw agi, 
co jest zw yczajnym  skutkiem nieszczęścia. Czułem to  
sam w  sohe. Człowiek bez odwagi waha się na tę  i 
oWą strtinę: bo hyędzy kiikorakiem złem  wybierać md 
trzeba 5 Wahanie się jest najgorszą W’ interessach . .  i i 
Zaczę a się tedy kampanija roku ib i4 ; kamj ania nadto 
Wiadoma, aby ją opisyw ać; kampanija, która garstkę wa- 
letzn jch  nierozpatzających o ocaleniu F ran cyi, nieśmier
telną okryła sławą- Oni to m ię nową ożyw ili nadzie
ją ; oni to dodali mi serca; trzy razy przy chodziło nii na 
m y śl, iż z takitmi żołnierzami nic niemasz niepodobnego 
di a ich wodza. . .  Luropa zwaliła się g ło w ę  moje: niebyło 
na ziemi w aźnieyszego punktu , nad te n , na którym się 
zr;aydow aiem. j— Jeszcze raz ofiiaiowali mi sprzy mitrzenr 
pekóy; tak swoim zw jeieztw om  nie ufali. Udrzuciłeu. go 
w Z v/sm r; nien.t głem go przyjąć w  tk iM iio n .  z i l j n  go 
żaw erł,należało mi wprzód uratować F rancją, i orły na.-.ze 
przywrócić nad •— "V\ tcjuzas dopiero u-ananoby je
za niezwyciężone-; wtenczas pozy skałbym sław ę, i i  po klę
skach większy jestem ; jak po zw 3 cięziw-ach, —  Nadeszła 
chwila; opasano nieprzyjaciela. Nie w iedział sam; co miaj 
począć. Fowszechre powstanie było już bardzo bliskim i. 
G oniec. którego nurostropnie do C esaizohey Wysłałem; 
Wj-adł W ręce sprzymierzone óW. Dowiedzieli się tym  spo
sobem o smutnirn .ich położeniu. Chwycili się jedynego 
śrzodifa, którego me przewidywałem, bo był jedynym i do
b ij n i , poszli p r o s t o  ku luryżo tu i  . . . .  Najstarszy móy to-  
Wazjsk oręża; jenerał M ar/ren . ,  zawarł z niemi kapiiula- 
«.yą. Obwin ąłem go O zdradę, hkrzywdziietn go przea 
to: oddaje mu w ięc sprawie dJiw ość. A iu on; ant żaaen w a- 
jcWr.ik nieprzenitW ierzył się s'jvojey ojczyźn ie. W  innych  
Hassach znaleźli się podli ludzie i ad rayey ,... Prsegrąła re
w olucja  sprawę ; bo zostkiem pokenaiiy. N ie zgubi.i n ię  
•Lojaliści, sni nie chętni; pokonało n>ię w ojsko niopraj ;i c :n -  
sLie. Sprzymierzeni zostali panami św ia ta : bo już a łiiżey  
niełŁjrzerzałen- ini tey władzy . —  Stałem V  Foriromeh onf 
otoczm y w iem em  i  nietzczi.płem  WoJskiciE- M ógłbym  
t y ł  jesz,cne raz doświadczyć lo:u orę-a ; lecz pro La ta 
byłaby dotkliw ą d lo F ia n cy i, ktćrnby mi słusznie cierpie
nia przypisy v  sła. Jłosyć, niech nu tyiko yizyzna sław ę, 
którą jey zjednałem, b iegłem Tuojewui losowi. Przekła
dano m i, ażebyn złożył koronę. strony uważa
łem to ża drobnostkę. ZJoiylem  ją rzcćay Wiśeife tego *A- 
mego d nia , kiedy zostałem pobity. Lec* ta iormamoś$ 
mogła bydź kiedyś użyteczną dla niego sjua. Podpisałem  
wiec akt bez namysłu. — Liczna łtrona obrała mojego sy
na następca po m n ie ; co jednak nie było poriobnćm do 
skuteczmenia. NiezostaWał żaden wybór sprzymierzonymi 
musieli przy w rócić Rmbonów, których powrót był szczę
ściem dla Frahcyi. Zostałem jeńcem , i miałem nadzieję, 
jź *a takiego uwraźany doznam przyzwoitego obcyśćia się  
z sobą. Czyli to  z szacunku, jaki wzbudza stary Wojownik} 
czy  li te  ̂ ze ślachctności ducha rycerskiego, tow arzyszą
cego tey tmtrey zm ianie; d o sy ć , i i  pozwolono mi wybrać  
sobie m ieysce mieszkania. Sprzymierzeni ofiarowali m i 
wyspę i pewny ty tu ł;  lecz to oboje mało znaczyło. Z pra
wdziwą wspaniałością pozw alali mi w ziąć z sohą szczupły  
huliec dawney uiojcy gw ardyi.. . Zostałem jednym r. w i
dzów' tegoeżeśnych. Dzieńniki uwiadom iły mię o w szyit*  
kicpr. Odkryłem prawdę ołuwnrą kla«rstw . które pf.



zaciem niały. (Tu*autor m ówi o rządzie i polityce Bur.  
bonów. Daje zdanie swoje o ustawie konsty tucyyney, iż 
jest tak dobrą, jak Wszystkie inne , którym się umie ruch 
nadać: konstytucye same w sobie są kartą tylko papieru; 
sama jedynie władza , która jey używa i nadaje jey wa
żność.-i cenę i t ,  d.) Dowiedziałem się późniey, iż na wnio
sek M inistrów F ranouzkieh, mam bytlź posłany na wyspę 
ś Het envy  myślałetn tylko, jakby się w y w inąć od tęgo, lo
su, i powrócić na tron Francuzki. Zamysł m óy uchodzić 
bedzie w dziejach za zuchwały, a w  istocie był bardzo roz
sądny. Jakoźkotwńek słabemi były środki i siły  moje, prze
w yższały jednak R ojaiistów : bo sprzym ierzeńcem -moim 
było uczucie honoru i oyczyzny, które nigdy w sercu ł  ran- 

.cuzów nie ginie. —' Polegałem na nim ; ubeyrzaiem szczu
pły móy h u fie c ; znalazłem go w złym  stanie: bo nu bra
kow ało sposobów ubrania g o ; tchnął jednak wybornym  
duchem., 'iłćm ocaki moje wnet były gotowe , nic z sobą 
nie w ziąłem , prócz broni; spuściłem się.na Francuzów, iż mię 
.we wszystka opatrzą. Pułkownik Angielski, który przy innie 
baw ił, udał się na bal do Livorno., it ja, mając \yiatr pomy- 
śJti,, ..popłynąłem dó Francyi. Żegluga trwała tylko ó dni. 
Uy rżałem te "same brzegi, gdzie ;,przed u5tą laty powraca
jąc z  E g ip tu , wysiadłem . Szczęście zdawało się uśmie
chać do mnie ta k , jak deWruęy ; w szedłem , jak wówczas 
ha drogę sła w y  ; równię jak w tedy, chciałem przywrócić 
Świetność orłom , a niepodległość narodowi. '— Nie miałem  
żadnego stałego planu ; lecz wszystkiego ęczekiwałem  po 
•okolicznościaęh : byłem tyłko przysposobiony do pojedyń- 
■czvc.h przypadków. Lud i żołnierze przyjęli mię z jednaką 
radością, 'tow arzyszyło mi to uczucie , które w ięcey ce
niłem  , aniżeli powierzchowną okazałość; obiecyw ało'm i 
tron. Spodziewałem się odporu ze strony Lojalistów ; za
w iodłem  ■ się ; żadnego m in ie  dali; przybyłem do harnjżo, 
jiipostrzegłszy ich nigdzie, chyba za oknem. Żaden śmiały 
■aamysł nie był nigdy łatw iey przywiedziony do skutku. 
Skończyła się rewolueya w e 20 dniach, i ani krąpli krwi 
■niekosztowała. (Nie pvwtarz&my J e g a ,  gdz ie  j e s t  u-spo- 
motano, c ó ó o le y  Autor n a u s a ł o p o w r d t id z w y s p y  Elby.) 
Hękopism  kończy się Wreszcie tętni słoWy: -Po przy byciu 
do stolicy trzeba było rozpocząć nanowo rewolueyh 1 po
ruszyć wszelkie nam iętności, aby korzystać z ich zaśle
p ien ia ; lecz nie lubiłem nigdy zaburzeń pospólstwa, bo nie- 
xnasa na nie pewnego ham ulca.. . .  W yjechałem do glów-ney 
k watery-, ta .u ;eden t-rtec w ca iemwswtatu ,  Zwyciężono naś. 
Francy ja szanoWałn w ę mnie nieszczęście do chw  ii, W-któ- 
rey na zawsze brzegi jey opuściłem. Mogłem był udać się 
do Ameryki. . . ale po panowaniu nad Francyą nie nale
żało hańbić tronu mojego szukaniem inney c h w a ły . . .  
Jeniec W inn iy części ś w ia t », nie mam j u z  więcey niczego 
bronie prócz sławy, którą mi his torya gotuje.

  ......... ...............—  V  y .  .

R O Z  M A  IT R  W IA D O M O Ś C I  
P rofessor BrUgnatelli w Pauńi  w ynalazł skuteczne  

lekarstw o 11a ukąśz. n ie od psa w ściekłego. U żyw a się 
d o tego  rozrządzonego -wodą przekw asn solnego ( acidę-  
muriatico óssigenato acquoso). Pije się te lekarstwo i  
m yje się nim ranę. Skntecznem  jest n a w et w kilka 
dni po ukąszeniu. U żyw ano już szczęśliw ie  tego lekar
stw a  W szpitalach.

G dy n iegdyś P ortugalczykow ie przegra 1 b itw ę , 
znaleziono i 4 ,ooo gitar na pobojowisko.

K ra w iec  w Wiedniu,  nazw iskiem  Maderspergcr , 
w yn alazł machinę ido szycia , którą publicznie pokazuje. 
W v d a  W tey  m ierze dziełko. D onieśliśm y łliedaw no, 
iż  kraw iec Paryzki Crombe rob i suknie bez szwu. T ym  
w ięc  łub innym  sp o-ob em , szyc ie  ręczne n ie b yło- 
b y  nadal'potrzebnćm . (? )  , _ ■

CzyiiVny w D ziennikach Angicd kich , iż  pew ny  
cz ło w iek , k tóry dochodził przyczyn długości życia, w y 
rachow ał blisko boo lu d z i, którzy do późney starości 
d oszli, ap orów n y  waiąc ich .zw yczaje i sposob życia, do
ciek ł, iż  n a jsk u teczn iejszy m  do tego środkiem  jest; ran
ne wstawanie .

—  W i l n  o.  t —

I ń te w s k i K.r»mit< t B ib h yn y  uw iadam ia, iż  JP. 
Z a w a d z k i e m u ,  T o p o g ra fo w i U n iw er sy te tu  W ileń 
sk ie g o , p o w ie r z y ł  do  prżedaw ania x.ięgi Pism a s. i z  
k tó r y c h  te r a z  zn ayd uią  się ; „  S o w i/  t e s t a m e n t  w
ię z y k u  p o i kim p od łu g  w ułgaty  , t łu m a czen ia  f f u y -  
k a  , cen a  ex em p la rza  rub li a ssy g n a ry y n y ch  5 ;  N a .

Te.)t t w n l  , w ięzy k u  n ie m ie c k im , tłu m a czen ia  
M arcin a  L u tru ,  c e n a  ex em p la rza  rub li a ssy g n a cy y -  
u y c h  dw a,

W  w ielu  m ieyscah  na p rzed m ieściach  W ileń 
skich p o zo sta ją  d o ią d  , po  sp u sto szo n y ch  i spało* 
nych  p rze *  n ieprayiaciela  d o m a c h , r u in y ,  p ie c e  * 
kom iny , ró żn y m  osob om  tak tu  w W iln ie  m ieszka*  
ią cy m  , iako te ż  n iew iadom o g d z ie  z n a y d e ią c y o i się, 
p r z e z  S u frcessyą , £ x d y w iz y ą  i inn e sp adk i p rzy -  
n a le ż n e ,  i k tóre d o tą d  p rze z  n ik o g o  n ić ty lk o  ż e  nie 
o p a tr z o n e , le c*  zo sta w io n e  w zan ied b an iu  szp ecą  
ty lk o  m ia sto  i sta ią  sig p rzy tu łk iem  d la  ^b iegów  i 
z ło d z ie io w , a n a d to  b y w a tą , p r z y c z y n ą  n ioszczy*  
śliw ych  zd a rzeń  , iako to  , p rze sz łeg o  vista w led n e y  
* ty rh  m in  , k ob ieta  z d z ieck iem  chcąc schronić li?  
od d e szc zu , była  z a b ita  od  piorunu. P r s e io  z* 
p rzed sta w ien iem  tu te y sz e y  Połicyi j jp .  W o jen n y  
G u b ern a to r , oka2uiąc ze  w szystkich  miar sta ra n ie  o- 
k o ło  o zd o b y  L itew sk iey  S to lic y , ro z k a z a ł o g ło s ić ,  
iż b y  c i ,  do kogo  n a leżą  zo J ta ią ce  sig d o tą d  * rui
nach po z n is z c z o n y c h  dom ach  p ie c e  , kom iny i sk U -  
py n a ty ch m ia st on e  znieśli-„• a k t ó r z y  w praeciągd  
ty g o d n ia  te g o  nieWCzymą ,, P o licy*  tibowiązsnta b i
d z ie  u czy n ić  to  kosztem * mkryskimi i iaki *a .śle* io*  
n y  b ed z ie  r a a te r y a ł, ob rócić tak ow y  na zrob .sn;« 
p u b liczn ego  m iey sk ieg o  Kanału od  K at-fdraluśgó ś .  
K azim ierza K o śc io ła , p row ad zącego  sig. — A p ó ia ie y  
iu ż  nikt n ie b jd z ie  m iał Prawa d op om in ać sig o wv> 
n a grod zen ie  za te n  łu a t e r y a ł , iak i zw y ż  w y r a ż o 
n ych  o p u szczo n y ch  ruin w yb ran ym  b y d ź  rnoze —w 
O czem  p rze z  n in ie y s z e  o g ła sza  się.

P o licn aeyster  W ileń sk i P. S z ły k o w  K. S. i Kaw.

T e a t r  W i l e ń s k i .
D aw n iey  T ea tr  W ileń sk i m iał daleko doskonal

szą O p e rę , lecz strata P. Bogusł& w skiey, P .-W o y c .u -  
lew icżó w n y , P. A szpergierow ey, i  w ie lu  innych  przy
w io d ły  ją do tego stanu w  jakim dziś zo sta je , kiedy  
jedna p raw ie P. Skibińska (przy pomdcy słabego P . H r e -  
horo wiczó wny głosu) została ce ln ie jsz ą  upadającey opery  
podporą. P rzeszłoroczne rew olu cye i reform y teatru ne 
rubity nadzieję, że rzeczy pom yśln ieyszy w ezm ą ob- ot; 
g ly tym czasem  jednym  tylko P. Ztaleskira. O per* m c y  
■ scow a jest pow iększona: nadto orkiestra porządnie do
tąd  nieurządzona bez pew ney z A ntrepryzą u iu iw y , 
n ie  m ałą jest często  przyczyną niedoskonałego tego 
-rodzaju sztuk w ystaw ien ia . G dyby jednak, praw dziw y  
Znawca  (który nam d aw n iey  Stworzenie świata  , J u k a  
i  Romeo , a przed kilką tygodniam i Jana z P a ry ża  tuk 
starannie w ystaw ił) chciał się częściey  zatrudniać sce
ną W ileń sk ą ; n iedostatek  śp iew aków  i śp iew aczek  
m nieyszym by się zdawał; i m ielibyśm y w  części nagro
dzone te  i tym  podobne niedostatki.

W  starodaw ney operze Święto Braminów Słońca , 
w  p rzeszły  w torek  graney P. Skibińska i P- Dy on izy  
K ażyński na słuszne zasłu ży li pochw ały. O statn i od  
niejakiego czasu w ielk i pokazuie postęp i piękną robi o 
sobie n adzie ię , zw łaszcza w rolach drugiego rzędu K o 
m icznych. W ie le  m a często naturalności, a n aw et lek 
kości; n iech  tylko p iln ie i  ciągle zgłęb ia sw oję rolę i  
niech się n ayusiln iey  strzeże przesady, do k tórey  suk- 
cessyyn e m oże m ieć skłonności. P . Izabella Górska  
w  rocznym  już blisko zaw odzie scenicznym  przy p ię -  
kney sw ojey  postawib i zd o ln ośc iach , ochoty a n iekie
dy i  staranności daje dow ody /  lecz deklam acya jey je
szcze  dotąd nie jest w oln a  od monotonii, a poruszenie  
i  układ noszą na sobie eechę n ieśm iałości i m ałey w pra
w y , O głosie je y , to  ty lko można p ow ied zieć , ze j e s t  
m ocno nieurobiony i  że potrzebuje d ługiego ćw iczę*  
nia. —  P . Szym kayło  przyw iązuje się n iepotrzebn ie do 
roi starych  oyców  i  opiekunów  ; bo choć niedostatek  
w  nim często  ognia i  zbyteczna flegm a zbliża go n ie
k iedy do starca; CzerstWość jednak tw arzy  zdradz*  
przypraw ioną siw izn ę , która w  ostatn iey  reprezentacy1 
niem iała  naw et przyzw oitego  koloru. N a pochw ał?  
jego w  te y  sztuce w yznać należy , że n iektóre sc e n /  
a czułością deklam ow ał.

Za d w ie now e dekoracyje składamy p o d z ię k o w a ń ^  
w im ien iu  publiczności, z utęsknieniem  onych oddaW n** 
caekającey; lecz razem zanosicroy pro testacy ą w imt®'



orkies trv  któ ra  p o  w y w r ó c e n i u  n a  soenę  p a -  U a s k ó w  kas z l em  s t w ie r d z i ł ,  Se się t o  j em u  m e z m i e r m e  
t e r o w e g o  pnia zaiedwńe co n i e u le g ła  sm u tn e m u  lo s o -  podobało .  N i e k t ó r z y  n a w e t  do w o d zą ,  i e _ pr zypa de k t e n  
wi ka raw an ów  Afrykańskich,  gdy je czasem  piasek w  p u -  b y ł  p o w o d e m  częstego  Or ki e s t ry  z e  śp i ew ają cymi  m c  
% » i a c h  z  łaski  sw ojey  pr z y p ie .  P a r t e r  w  m i e y s c u  o -  zgadzania  Się r t / p o z m e m a .  zi. 1 . *1.

Dozwala się drukował: Z. M cmczemki P ro f Komit.-Cenz. Czlonel

O G Ł O S Z E N I E .
L i t ^ s k o -  W 1 ń -k i«g  * E-’ad.u Gube rn*

Ti> Drukarni X X . P ij aro w.

O d
og łasza  tie iż  d o m  byty dawniey

ń g b i e w s k i e g  '* t*-raz P o r u c z n i k o w e y  B o  g o r n o -

wemi , lube nikt takiemi niewidzi  ■; ktokolwiek 'blisko "58 
t iiemi’gie obezna* —  Nie wielka pi dobnyCh ludzi l i c z b * ,  
o by  co raz bardzie/  Uinnieywać się mogła] a urzędy 1 ma- 
gistrstury kraiowe w rozciągu emu surowości prtwa , oby  
*aw.«e  tą postępowały dro gą ,  isfctey alf zwvki  trzym «
z . . .  . i ^  j  . / v h , . a »  r t a r r i n  f ł r i h r ^ u  r » 2

^  P n r n c / n i ’f o w e y  j o u s c u i u v -  **w«ze tą  po-§tepvv*«»j  m Ł ,
iO.ewski^g ,  a t<-raZ ł  oriR > / «  -  troskl iwy e « 9po d e r * , chcąc ziarno dobrey Pszenicy  z za-

h o w e y , w  Ui ^scie yV.lflj*\' za Q j t r a  Bra^  p razliweuo o c z y s z c z a ć  konk.du Mysi ta zmierza wł s ie
1.26a polńżooy,  utakow'auv $*#'9  rub‘ 34  koP- as" 
s.Vgn., za dług n - L z a y  Panu Majorowi Kamieńskie* 
®*°* prze inaczony  jei t  na publ czną przedaż, z tóm,  
Łby •iyczłj.cv soli e dom ten kupić przybywal i  ula 
^itytaryi d o  t egoż  H zą iu ,  aa terminy* pierwszy d. 
5go, 2gi d. j g o ,  a 3'-i os tateczny  d. i -5 sierpnia 

źn eyszego  roku, Ł prawneoii ew ik e y a m i ,  albo 
gotoweroi pieavgd«®r; gdzie  bgdą im okazane  

*c*egółi>we opisanie t ego  d >11111 i dochod z  nitgO. 
Ł>ni* Xj  nuia i 8 t ^  ror.u.

Assessor Iskrycki.
Sekretarz  Kazimierz  Nowicki .

ter.
Z

* focoerp t  i  Pro to koł u  po toc znego  tŁiem. P t t n  Siu* 
<i*ifgo taś , , i ra;s wespół z manifestem w d a c i e  p o m ż t z e y  1 
t r ' ś . i  zapiB.j(,„ .,0 e t  E, luiidt-m za op ła tą  peszun  Skarbu*

1 Mor*““ . • * * . .  r7 *-—  ■«
P MU

’ar Jze mu
Stuik.

p d p ieczęc ią  Urzędową Ziemską  Mg z 
st r mię po t r z e d u ią c cy  leat wydań ,  Roku t g i j  

huedą-a  m,ia i ó  duia. .
Prz-d  Aktami E g o  |mperatorskiey M sci Ziem. Ptu  

b?uclc o b e c n e  s tawia'-  WJP-n Jan Dol iwa Sadkowski Re- 
ife nt Gian,, iD y PM u Śłonnn. poniżey  wyrazaiące się za- 
Z**U nie weeo 51 z manifestem uczynione i na dwóch arku-
X I N..

z inarikt«stem a ozy ń ione 
> papie tu sprawione przy przyłą izeeiu j przy-

• ‘ y i i u ^ o ' t y V ,  ‘"dwóch ; r k u z j  herbowego papieru od 
Ceny pięćdzies ięciu k opieiek ■mednych , oraa 1 przenie
sieniu 'ca papier herbowy od ceny takoż o ęćdzies .ęc iu  
k o p i e j e k ' ,  do Akt i zapinania w ninieyszy Protokół  poto
c z n y  p dał , w te słowa pisane : Przed Aktami Jego Im- 
perntorskiey Mości Z'em Pttu Siuck.  i catą powsfccćh 
•o śc ią  o ż |- podpUana Katarzyna z Żir-moow wprzód  

■tydowic 1 ijvh , i t.cr.z Uankowsk# pr^y d- kładzie Ooie-  
Ufiew powoi !< w -na krzy wdzącą i złoSl wą protestacyą JPa- 

Krzysztiiła W Jacentego Chodorowskiego » 1S.1* r,'h.° _8‘ 
•‘uaryi z i  w .'ikra Xiem MoZyrskie wrzóeoną 1 tegw- 10 

w m iesiącu Junii  do Gazet?  Kuryera Litew_. po a,łą > 
Ozynzę nsyuro. i /yutsze ia/* leme weipo ł  z  mani e< e w  
•»«tępney osnowie': na śo i ł łey  uległości l raWom ra
t^yiu wspiera się ogólna i szczególna spokoyn°sc  1 espie 
ezeństwo — Kt kol W i e k  więc depcze  z pogardą święte  prs» 
Wodawstwa ustawy , ten podług wszelkięy  s ° 8
^ y l k o  surowym ulegać

h
h
lł.*t

‘ pi wmien karom , Ł e z  nadto Zasła-
g ' l ie 'o a  w . łączenie  siebie ze sp ołe c ino śń  ludkiey , 
tyykraczaiąc y 1 szkodliw? cz łowiek — Mała ten cen s 
bistość wlania  , ktokolwiek łatwo u< hybis  rl'n' • . jv
•tiaiąij na oe!u iak ssmey ty iko wywarcie z oS wosci

• -Łnw&ąj oczy»z c *,G  ------------  - j -  -
do wystawienia przed oblicze powgzechii >s :i w u - r u  -ku 
godnego wzgardy pieniacza JPnpa Krzyszr fa Winc ent e
go  Chodorowskiego — Tknięty on ża l em ,  Iż przy  zgonie  
brata mego ś  p. Antoniego Zaremby Szamb, uie.nógi ko
rzystać  tyle , l leby sobie życz-ył , rozciągnął  1 V«*u ął  
Zuchwałą złośl iwość swoią  , aż do rzuoaiiia <zernidi ł i , o r 
twarzy  / k t ó r e  godne są swego autora. Gdyby i<ś * ó i «  
na papier wylana mocnteyszą spraw.c mogła gorycz , ,ąt 
s i ę  s p o s o b u  publikowania w gazetacłi ,  bo zrwł d o b r z e ,
d a  pismo lego bez rzeczy  * Mus*nych p o w o d o w ,  ,».e n.O- 
* « ,  .ak aamzy tylko d o t k l i w o ś c i  zradzac sz ua. -  Ten •  
me inny był cel J P .  C h o d o r o w s k i e g o  , ch- ia ł  on formo
wać zaród plennego processu , na którym awoie  ra h o w a l  
z y s k i ,  dogadzając oraz u' zuciom bw zuwey  ^wey duszy —
0  czyrii żeby sią przeświadczyć  . dosyć  leat przypouinn ć
1 w czyt ać  się z bezs t ronną  u óagą w oświadczenie  JUaia  
■Chodorowskiego i g i ó  Ru ! *  r. w Aktach Mnzyr .  Za- 
p.ssne , a t e g o ż  Ru m  Jun.o do Gaze ty  K u t y ł a  t c e w ,  
podane i w  N r z i  4V pomieszczone  -  W y z w i e  JP C h o d o 
rowski : że zgen bra ta  mego s. p  Sza obel. 7,aie uby za- 
i r o c z y ł ,  -ostatnich dni  m a r c a ,  i ^ . 5  Ru -  O d  t e y  w ię c  
D a t y  S ti iąc  się ak torką  i -go  ma.ątku  , miałam prawo po.  
s tanowić  i postanowiłam układ z W. Dominikiem f l e y r -  
nem Podpótk ovn ik iem  w. pM, 1 Kawalerem taki , laki <1* 
mnie nayóogodnieyszym i nayp rzyzwoi taZy m by d ź  się zda 
wał. Nie  zaprzecza , 1* n-.ebyio t e s t a m e n t u  p ra w n ie  s p o 
rządzonego ,  a z e  tym iako rod zoney  s i o s t r y  n i e t e . t  zda ł-  
n y  usuwać  od shkcedoWania —  B ędąć  zas pod moment ... o.  
j ego  zn.ydowania  się w Mazurkach  , meobjaw.ał  „ a w e t  ey 
m c  n ieznaarą i  ey  n a r r a ty w y  , k torey zataiac meiniałsb » 
p o w o d u ,  równie i . k  o b o w ią z k u  iey uskuteczn iać  ,  a z k o- 
“ą  ledwie się w 9 miesięcy odezwał  , w rzu ca ,ą c  c a w i j ó -  
czenie w Akta obcego pc w la tu  , iak.ni mat M o i y h  -  N o  
d syć  miał na prz  niesieniu do A k t  w ła śc i wyc h  Zierus tw* 
Słuół,  lecz z poświadczeniem , c z y n  zezwoleniem W. Re- 
S«nt* Barancewiczk podał  do G aze ty  K u ry e ta  L P e w ,  w 
tenczas k i -dy  wszya ik ie  osoby , iakle temu Legatory a .  
szami i Donat  ry’ uszami umtanować podobało  się , nie t y l 
ko w o b r e m b a c h  P o w i a t u ,  ale w samy m nawet  m ieś - t eSt ucku  
przemieszkiwała  , tak powodem C.ągŁgo ich tam w c zę -  
ś -.l pobytu , inko t e ż  z racy:  z a y m o w a n b  s ę obowiązk ml 
p r z y  J d  w m e t w i e  -  Rozszerzy ł  się az nadto zł l , ,  3 . 
w Rei la by a h około pogrzebu  mo, ego bra ta  , k t ó r y  we  i i a  
w ła sne y  mo.ey woli p r zy s t ey n le  , .ak nsleZa o zoa-ał ■ d- 
b v t y  , a do zatzadzen.a Worem m e  wchód ził b y . - ^y m oe y  
W Regent  StaceWioz — W y n u r z y ł  się nakoniec Ji C h o 
dorowski  z uczuciami  ł ś ł s z y w e g o  z a l d , p o r u  z - iac  popio*

xm.r lego  « * •  b « u  * ' « y . » r'y zmsriego mego u . - . -  - 1-  , , , »  n
»*ną-; na uelu lak samey ry isu   ,----- • r ,_*A iakb? d l a  mnie podsłempu , k t ó r e g o ,  tze aut od i. W . K *
Zw yk łą  rz czy  ko/eią w porządku przyrodaeoia , ^  ^  ^  S tacewićt«  , aui nakoniec od N -
Wiek każdy równo z swym zgonem zo tawm . ęp 
•wniui do po ią go i : nia to wszystko  , cokolwiek icgo s 
duło w ł a s n o ś ć — Wolno mu rozrządzić maiątek 1 ws . e  le 
fnndusza , t»k ń k aię podoba ; lecz niewolno bynayn.mey  
kbocz ć  z drogi prawami kraiowemi ukszaney , gdyz po-  
stano-yjK-aie iegft'niebyłoby ważnym , owszem upadkowi u 
Jedibir musiało — Przezorne prawodawstwo zapobiegło  
kim nadużyciom 1 sporom , kładą- pewne zasady , podług  
których dy sp ozy cy e  teatamentowie są ważne lub nie wa- 
żop — Na'iew zystko zaś słowne testaments nic nieznaczą-  
t. mi sigła-izaią 1 ubeśpieczyło  prawych następców , a ob- 
cev  c h c iw o ś c i  i zbooztiym prctetisyom wzbroniło \rpły .
-qp u — *X»it w ię c  bez zachowania formalności prawem prze 
pismiych , by nayrzeczy w uts za  “ "h n«ii*ni»a»»n ataiP su 
bez skuteczna,  a inteneye n --------
b y ł y ,  równo z iego zmkaią zgonem 1 mesą   ------ -
gsdywania — Mimo to wszystko wyradzaiąsię stoli  ludzie,  
co dsiąc rąieyace łsntazyi i złośliwym uroieniem ; formuią 
łatwe proiekta zysków , lekce ważą spokoyność  drugich i 
• ie w at yd zą  się oświadczać pretensyow swoich z prawem 
i s łusznością niezgodny h , nie maiąc «aś n ic  do strace
nia na dołńrey opinii ( krórzy zostali  iuż  pozbswionemi ) 
tzucaią śmiałe na drugich potwarze , zmyslaiąc nie byłe  
nigdy r z e c z y ,  a dla ubarwienia p łonnych Rellacyow bio-  

ni się postać obrońoow niewinności  i przyiac ioł  cb-  
cego łnteressu , wyobrażalą domiar k r z y w d y  , którey nie 
rzuie ten asm , kto wedle ich mniemania iest iskby ukrzyw-  
dzonym ,  wreszcie  śmieią nazywać siejbie ludźmi cuotl i -

t e n o w , ani od w a w « " » y  .i  ............... . , T , .
kinsza n i e d o ś w isdczyłam pubł\cznje wyzna.ę — Niemógł  
led.nak z a t a i ć :  że Testament , 'lakokolwiek miał by ćz  zro
bi onym-  sporządzonym iedn-.k mezóstał , lubo Piecz- iG 
tarzami do niego mianował W W. Jozefa Marcinkiewicza
Sędziego Nowogrodz.  > Adama Swiderskiego , Pucotctow-
skiegc i I g m c c g o  Kiersnow skie go ;  C,l lednak wiaty 
dni O b y w a t e l e  , że przez moiego brata , nietylko za pie-  
czentarzy proszeni nie byli , ale nigdy nawet c  hęc i  c z y 
nienia Testamentu * ust  tegoż moiego brata ” *«*<£” ' » 
świadectwem swoim w  dacie 23 Aprt 8 ”  '

R,.  w v d a n v m  w y z n a l i  —  O w o z  r z e t e l n y  Kys■ m  ę -
  . v *8*7  1 T - . m i p l s i s i  a obok nipRO iswna z łosl iw*so

ma formalności prawem prze- * oko! ^  p ie nney p rcs tyt u cy l  JP. Chodor w-
ta wola umieraiacego staie się pot  warzy .  ̂ podobnym oświadczeniu nicht  dobrze
nieboszczyka laklebykolwiek * „ f acy cpierać się me może i niepowimen Tenże  sart
zgonem 1 mesą  wcale do od- ^ sl4KJi y „ to f  Chodorowski  ope row . l  około udt iałama

D o k u m e n t u  na ta ,000 zł .  imieniem inrgo brata d l a  W.  Ma* 
rvanny * Maaaal.kich Klimaszewskiey 1 potraf,! namowie , 
7 2vH r s c z . y  p o d e y ś ć  JP. Waleryana Luborowskiego , aby  
s i e  pi*»b Pieczentatzem po śmierci moiego brata -  O  
c z Vm w id zi eć  dane świadectwo tegoż  JP Lubor ows kiego  
.Qi7 Ru Jsnuar. »i datowane — Korundem 15 dnia na ^ą-
j S e  Ziem. Słuc .  przyznane -  N- gdy  brat moy bieużywal  
r  kierunku swoich interessow ] P  Chodorowskiego bo  
eo  znał 2 tey  s t r o n y ,  iż zaufania polozyc  nlemczna — Nie  
powierzał  w ię c  mu żadnych spraw 1 ^ z n y c h  nno- 
ściow , aui stanowi ł  ogólnym swoim Plenipotentem ,



reg« nr wet tngdy tnepotrzebrwsł *— Jeżeli »zło ® »krćc».
Die prćceeeu i ukrńr *t u ie przez ug tc ę  intere»»u * w .  Jó- 
•  * ft n» W izgietdem Por w. poi ; tedy to  nie prze* ktgo  
innego , i »k przez  ty .  Frgetita Stuce u icz» zostało ułstwio-  
B/ ni , za którego wdinitni  *ię i pcsrzednictwmi  stro-
By j. i żąd.uą o t r u  icrly spckoynrść  ■— ty  czyn* d° świa- 

>tn. fg iż JW,  Wi7g)trda śmuło odw cł»ć  się niO|j>«— 
Ł t  cz po róż mim aię iczszerztó w « dpcw w cłzi »» br«do,e 
i  óctkhtrośc ie  JP. Chodorrwekiego ? Proi tkt tporządztiua  
Teatementu , c h o c ń ż b y  i był  istotnie ; tedy  up»ół iowno  
a* zgonem m ci tgo  brata a ?« przedłużtoiehi  »ię dni ży-  
eia n ie ty lko p r c i e k t , ale i »;m Testament mógłby się < d.  
mienić — Słowem iest to r zec /  befc rzeczy , a preteriaye 
b* z zasad , tak w stoaunku Prsw krs iewych , i s l o  i w® 
%'Zg'ędzie asm t y  ełutzneści  na żadną niez8gługu>ą Uwa- 

'— Gdy zaś naturalnego z* kiwi  śnfcctdcwams po bra
c ie  r tdzt  ry m nikt rr>i zeprzrrzyć  nie nu że i gdy o fundo»ze 
pozoat ale inko cłu ąc i z kin) chi ąc ukindeć się miałem zuprłr.ą 
władzą; uczyniłam prz eto>»zyatk c  , ro mi było vo!r»ym tak, 
tsk widziałem ćla ntble  neydrg< tłmey i najbezpiecznie) *— 
Skutek c-dpewiedział moien u o r / e k i v.amu — 7,»»pok> ion© 
zostały długi  moiego brata , Ukich opłaty n» ty  Podpuł
kownika Beyteoa  przenios łam,  oprócz tych nie .prawi* dii- 

pr ftenri< wanyi h , których i sama nigdy akceptować
tnfin}a'ę i W,  Reytena do za-pokcienia niecbcteiązuię __
ZiRiyduią c iągłą  we w«Zf]ki. h wypadkach pomoc i prutą- 
k c y ą  bez któreybym o b e y ś ć  «ię n e  mogła i ti» wie iohcz-  
ne smutne kon?ekwencye wystawioną została -— Pióżne  
'więo są wszystkie złegliwe pomawiania i zmys ore  trpskJl- 
wcście , nadaremoie wytęża  swą usi leeść JP. Ghodorcwskł ,  
który w ówczas ehyb.by  potrafił mi uazłodzić i z o t s -  
t n ie g o  nawet w y z u ć  fundusiu ;  gdybym flieznaiąc zbiiska 
powierzyła się itinu ślepo I nierozważnie — Kończę na

?©daniu do powszechney wiadomości , keg. kolwi. k »o in- 
ereagnwać może , iż Dckumerta iederr w ie<" zysto-zrze-  

x zv y  trsnafuzyyny 1815 marca 30 Dtt.ry Eorunden przed 
aktami Ziem S/uo.  przyznany , drugi kwietacyyny ker-  
r oborscy y ny te raźniey sz« go igry  Fu Ja. u»r 3 U t f n y  i w  
tym że  Ziem Słuc.  przy znar y  , 21 Fel  r. di Akt Sądn G ł .  
G u b e t  Minsk, przeniesiony,  <ba W Dominikowi Reyte-  
• o w i  Pcdpółk  i Kawaler, wydane , są z dobrey woli  mo* 
ley nastałe i raz na zawsze nieporuszone , ż? trgaoyi i da
rów oświadczeniem JP Chodorow kiego rozpisanych mkc* 
mn płacić niemam zamiaru i W.  R e v t i n  u !tgtć takim na
rzutem nie i e . t  w obowiązku , o r a z ,  że ledynytr moim 
prawnym obrońcą iest ty  Jfn Sadkowski Reg*tn Grsn Sło- 
eim któremu pienipotenoyą przyznaną w.dał-tr • Tako
w e  nayafcirnnieyaze moie (świadczenie , aby tym większy 
w lor mieć m o g ł o ,  przy wła«ncrę< znym podpisaniu, świad
kó w ustnie i oczrw ist o  upro.ezoiych uż w s m ,  niemniey 
*u podaniu do Akt  i p onm -zczeni u  w Gazecie Kurvers  
L i t ( w  cbh gui ę  i umacniam W .  Sadkowskiego Regenta Dat  
*8^7 Apr.. zp dnia — U tego oświadczenia podpis izko ni»- 
łimieiętriey Aktorkł pisma trzema krzyżykami i świadect 
wo  W W .  świadków tak ł iąw yri ŻK ią:  Nieumieię'n»  pia
nia trzema krzyżykami podpisuię: Katarzyna Bniki w ‘ ks % % ą. 
uatrue i o c z y w i ś c i e  prcaiony od Kufaizyoy z Z .
r<nibow Bań-kowakiey ku u tw i . rd zem u  i s totney  >ey woli  
W takowym oświrdtzeniu z.wartey wedle Prawa ** świad 
ka podpiauię s'ę : Jgnacy Piag.rlti ,  ustnie 1 oeżewiato pto*
• z o n y  od V\ JP. Katarzyny z z^au-mbow B>ńkoW*kiey ku 
u w ur dz eui n  i s totney  ley woli  w takowym oświadczeniu  
z s w M te y  wedle prrwa zaśwMsdiła podpisuię s ię  ■ Ignacy 
Kiersncwski  mp. Takowe zsżai(nie iak<, Plenipotent pod 
pisuię  Jan Sadkowski Gr. P. Słonim. Regent.

Z p ' d n o  z Protokołem Jgnacy Baraucewicz Regent  
aŁ. P .  b łu C -  b B

I .  W  s k u t e k  D e k r e t u  Są du GłJgo Li fr^iSl to  W i  
i e ń g k i e g o  2 g o  D e p a r t a m e n t u .  Sąd T a x a t o i s k o  *■ 
E x d y w i z o i s k i  dla r o z d z i e l e n i a  JVle^sy f u u d u s z u J W .  
W i n c e n t e g o  I v a n o w i c z a  b. W a r s z a i k n  F o s i e y n .  na  
r * * c *  J e g o  P r e t e n r o r ó w  , d o  mniątkn G o n i p r o w a  
w P t t c i e  K o a i j - y n e k i u i  z e b r a n y  D e k r e t e m  b y J a c y i , -  
r y m  n t o p n i e  p i e r w i a r t k o w e  z a ł a t w i ł  ^  T e r m i n  p o 
w t ó r n e g o  a j a a d u  na  d z i e ń  p i e r w s z y  s e p t e m b r a  i d ą 
c e g o  r o k u  p r a * z n & < zy ł  —  2i e b y  P r e t e n t c ,r o w ie  d o  
f u n d u s z u  J W .  W . n c e n t e g o  I w a n o w i r z a  p r z y v * ^ i  
DlP§4c Jł- o s t a t e c z n y m  t e r m in ie  w i e d z i e l i  Z e
S ą d  E x d y w i z o r s l c i  d z i e ł o  s o b i e  p r /r u c z o n e  z a ła tw i ,  
i  ż e b y  n i e w i a d o m o ś c i ą  » ikt .  z  P r o t e n s o r o w  n»e-  
w y m i a w i a ł  sig n i n i e y s z a ,  p rzez  t r z y  k l-otoe  w K u -  
r y e r a e  L i t e w # k i i » ,  c z y n i  się A w - i a c y a ,

J ó z e f  P a w ło w icz  Sędzia Z i e m .  U pi t .  E * d y -  
wizor. P rez .

Stanisław Wiel iczko Grodz. P i tu  Sędzia E * 4 y -  
w izor .  x 

F e l i x  Kossakowiki  Gicdz .  Pt tu Kowien. K x d y *  
Yfisor.

5- Aankin ostyndyiski w małych » 
średnich sztuczkach świeżo  sprewodzó' 
ny , znayduie się do sprzedania w han
dlu Józefa Kopscha / mieszkającego  
nlicy ZatnkoWey na przeciw 5go Jan* 
w domie JP* Orlowskiey pod Krem  iz^

B 'let  lo tery y n y  na TysaoVc® pod  Nui 5 9 ^ 0 4  
zgubiony zostsb

*. JX iądz  Ludwik JaVior«wiki P leban Raduk- 
siei zszed ł z tego świata, którego rtełu  m< śś j^  
prze» L icy tacyą  przeszła, Papiery  R a t t y  i Karte
czki z obu stron i Kredytorowie do cn egoż  i ° fl 
do Kredytrrow mieć m oże p r e te m y e ,  p rzez  nin**}* 
szą awizacyą przez G azety  Kury*ra L:tevsJw«ga 
uwiadamia się, iż  W Bogu zesz łego  X?ęda» JewO' 
rc-wskj go prawni Sukcestorow z  Dowodami niecj* 
l ie  zgłoszą o swe ĵą sukc*ss\ą d o  W . Jmć Xigd*<  
Hi styk Narbutta Dziekana Lidzkiego,  
maja 30 dnia.

X .  Ho styk Narbutt Dai«k. Lid*.

W y j e ż d ż a j ą  z a  g r a n i c ę  
Ogłasza się f  o raz ^ i t iw t z y .

Wyjeżdża  za granicę do Króles twa Pruskiego 
W ibński Mieszczeniu Rerko Z*welowic» Heimai/S  
a Fiłzelem Dawidówicrrai Lewimonam, i furmanedł 
Rerkiem Jcnasowuzem, ne miesięcy dziesięć.

VViadcmosd ocenie produktów na 
rynkach wiieńskich.

Dni Targov\re
m iesiąca maja

so. stu. 20.;

fefi

NiepołoJone liczby znaczą, łe  
tych produktów nie pi zadawano.
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fcc Ind?r- Zyta suchego . . . . 52 — 52 1 52 —
ft —  surowego . . . . 48 — 4 8 ,— 48tN .

i ^ Pszenicy ozimey , . , 100 — Kl 1« c
I

;» t j —  jarey . . . . -— .— —- — •—
' f - r Jęczmienia . . . . 5 a 3s 32 !
' *" 5! Owsa . . . . . . . 20 30 - 20 i_
i Jlis . fi Gryki ................................... 24 24 — 341—-1 i1  ̂ fe. rl & Grochu . . . . . . . 1 j ̂  '

__ —-
i crtj Krup jęczmiennych . . . 64 20 164 20 (.4 2 0&

s -— owsianych . . . . »7 S4 &7 iS4 S7 84
gryczanych « . . . 82;  8 82; g 83 I 8

Łoju surowego . . . . 1 8 v 19 .— 12 —
"B *w— topionego . . . . 18 18 1 - l 8 —
KCu Miodu z woskiem . . . 34 __ 24 __ 24 I-—

W o s k u ................................... 48 __ 48 l 48 i—
2 Świec woskowych białych lot lOO!__ leo

—  —  żółtych 80 80 fr. 80
ST -— łojowych przywoźn. 30 — 20 1 so —
• 1— 1—  —  tu robion. 18 — 18 — 18 —

Siana muroźnego . . , «_ 80 — 80 — 80
Faska masła 6 garcowa . • 20 — 20 —. 20 —
Piwa krajów, beczka 4o garco. 15 8o! i3 80 l3 |8 o

-— dubeltowego . . a4 6o'a4 60 24 60
Chleba razowego .funt 1 .— — _ -_ .— 6

S § —— średniego . . — ł __ —_ 8-J
.— , pytlów ego przedn.— j

* | __ 2 0
p M’ęsa funt 1 i . . , . 1 — — r- »4

Wódki garniec a. . . . u * ^_i m, s s a 88
Ta r a C. t Rubel srebrny . * . , i i

5 9 łm 0 K Dukat hollend. , , , . __ to 96
5 0  ^ Iinperyał . . . . . . 1 •— 38 5oaO T *3
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